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Redaktor odpowiedzialny Lucyan Siemieński. 


Kiedy pi nowe powstaje, pytać ma prawo czytająca publiczność, zkąd przychodzi, dokąd dąży, jaką sobie mis- 


syą aś a. 


onego i dążności odgadnąć. 


Na takowe pytanie nieodpowiemy dziś zgóry; niechaj samo osobie świadczy a niebędzie trudno i ducha 
Dlatego jak w programacie naszym wystrzegaliśmy się zbytnich obietnic, tak i dziś po 


raz pierwszy przemawiając, niechcemy wytykać drogi którą postępować mamy. 

Pismo codzienne, nie jest to katedra prawa publicznego, aby można calą a leoryę polityczną rozwinąć; w miarę po- 
trzeby, w ocenieniu wypadków, stanie się ona wydatniejszą, a nie w ywola czezćj zwykle, bo tylko poszczególnych py- 
tañ dotykajacéj polemiki. Nie żądamy naprzód zaufania, bo w iemy dobrze, iż zaufanie należy zdobyć: prosić o nie ` 


rzecz próżna. Pisarz 


przemaw lający za prawdą jest to wojownik, jest to kapłan, który walczyć powinien 


z odwagą 


i milością. Zbrojni jedną i drugą śmiało iz dobróm sumieniem przychodzimy w chwili tak uroczystćj, mówić do na- 


rodu naszego glosem przekcnania, które w nas spokojne zapatrywanie się ba rzeczy, 
łecznego i aicjakie doświadczenie polityczne wyrobiło. Pismo nasze ani jest spekułacyą, ani organe 
jwać ipoczeiw N e aby | nawzajem podobnie. względem nas ji 


Wolności dr uku Lo że! uż 
wyrzekamy się dla i i 

łącznómi , ale 
| drogę, | seek zaś 


majasiloićj, fe artyk projektu do koastytucyi był przyję 
ty bez odmiany, a poprawka Auerswalda odrzucona. Depu- 
lowani zaś xięstwa, Niemcy, wraz z rządem i resztą posłów, 
starali się z równąż,. ale bezskuteczną usilności ią poprawkę 
pe” wprowadzić, Ta usilność, te zabiegi. obu stron, w przy” 
jęeiu lub odrzuceniu poprawki, potrzebują krótkiego obja- 
Śnienia. 

Zkąd pochodziła Żociiwokć Polaków w popier aniu przy- 
jgcia artykulu bez odmiany, wcielającego xięstwo poznańskie 
do monarchii pruskiej? Ziąd, iż artykuł ten ochrania całość 
xięstwa, kiedy poprawka Auerswalda wprowadzała jego po- 
dział. 

Główném. staraniem poslów polskich, mająrych przede- 
wszystkim. na względzie interes narodowości, było dopięcie 
tego, aby xięstwo bez podziału należało do korony pruskić 
na warunkach traktatu wićdeńskiego i manifestu króla pru- 
skiego przy zajęciu xięstwa, które zaręczały tćj części Polski 
osobne prawa i instytucye narodowe, Nie dość więc było 
zdobyć uchwałę przyłączającą xięstwo w całości do Prus: 
trzeba było jeszcze aby xięstwo otrzymalo nareszcie wolą 
sejmu pruskiego te prawa i instytucye narodowe, które mu 
były przyobiecane, a nigdy nie dane. 

W tym celu deputowany Philips ue zynił wstępny doda- 
tek do art, 1g0 «Mieszkaueom W. X. Poznańskiego zaręczają 
«się przyznane im, przy połączeniu W, Xjęstwa z. państwem 


« pruskićm, osobne prawa. Ustawa organiczna, która osno j 

«cześnie z kartą konstytucyjną ogłoszoną zostanie; prawa te 

« blizćj oznaczy.» Dodatek pomimo zabiegów rządu i Niem- 
czy a 


a poniekąd majomodó gti epa" M 


ago przekonenie silne, muszą 
każdem a do 


CY piwa te Ti tucye osobne, narodowe, | aee 
Xięstwu Poznańskiemu jak sejm chce, to rzecz Możnienjkh 
usilowań; nateraz dokazano wiele, kiedy ochroniono jego 
całość, a tém samém życie wspólne i byt jedności polity- 
cznej. W przeciwnym bowiem razie, gdyby przyjęto popra- 
wę Auerswalda, trzy części prowincji, osiydzone przez rząd 
i sejm frankfurtski za należące do imperyum niemieckiego, 
pozbawione tych nawet zabytków narodowych które dotąd 
tolerowano, wystawione na całą działalność już teraz legal- 
ną Niemców, straciłyby do reszty narodowość, zniemczałyby 
wkrótce. Czwarta zaś część, chociazby otrzymała urządzes 
nie polskie, byłaby bez mocy i wpływu na inne, bez zna* 
czenia i wagi politycznćj i moralnej. AE 

Czuli to posłowie nasi, znala cała prowincya, dla tego 
tyle zabiegów około utrzymania calości pod jakimkolwiek 
kształtem, pod jakimkolwiek warunkiem wspólnego bytu. — 
Polacy całego xięstwa chcą razem „dzielić zły los i dobry; 
a przy obudzonych dziś więcej jak kiedykolwiek uczuciach 

narodowości, przy przedsięwziętych środkach na jéj nietylko 

wzmocnieniu; ale rozszerzeniu 24 pomocą Ligi ją zakładania 
stowarzyszeń handlowych, pózomyslow) yeb i innych polskich, 
mogących wydrzeć Żydom d i Niemcom tę część działalności 
krajowćj, jest nadzieja, iż niemczenie dalćj się nie posunie, 
ale zostanie wstrzymane, « Nawet cofnięte. 

Powtarzamy, uchwala sejmu berlińskiego mniej i może s pe. 
dzie: płodną w następstwa praktyczne, bo wy kopanie jéj bg- 
dzie zależeć od rządu, od tego rządn kóry przez lat prze= 
szło trzydzieści. nie Biore warunków włożony ai 


przez traktaty, ani własnych zobowiązadą ale znaczącą: ona 


jest wielce pod względem moralnym. Trzy tema miesięcy 
nazad, nie byłaby przeszła, trzecićj nawet części glosów mie 
byłaby wykazała, Przyjęcie jéj dziś, jakkolwiek jednym gło- 
sem więksżośei, jest wielkićm zwycięztwem prawdy nad fal- 
szem, sprawiedliwości nad gwałtem. Posłowie Niemcy jete- 
li zaczęli dostrzegać się w nienawiści swćj ku Polakom, to 
dla tego, że ze śledztwa które sejm zarządził do rozpatrzenia 
się w wypadkach poznańskich tegorocznych, przekonali się, 
ile tam było popełnionych bezprawiów, gwałtów, kłamstw 
i oszukaństw, aby tę nienawiść obudzić i utrzymać, aby pod 
wpływem jéj otrzymać | postanowienia dzielące księstwo + 
wcielające trzy jego części, do ciala niemieckiego. 

Co w obec tćj uchwały pocznie rząd pruski prowa- 
dzący linie demarkacyjne, co pocznie sejm frankfnrtski 
przyłączający na wieki część Polski do Niemiec, to pytanie 
ciekawe, jak ciekawy koniec wszystkiego co stanowi sejm 
frankfurtski. 
słów pruskich uznała nasze prawa, nie mogła zaprzeczyć 


Dla nas jest rzeczą ważną, że większość po- 


oczywistości i postąpiła zgodnie ze sprawiedliwością i inte- 
ressem nie tylko naszym, ale samychże Pruss i Niemiec. 


Ile uchwała sejmowa jest słuszną i godziwą, dowodzi 


, 


gniew rządu, oburzenie i niespokojność Niemców i Żydów 
poznańskich, Ci ostatni zgromadzają się, radzą, protestują 
przeciw nićj, uważają ją za nielegalną i nieobowięzującą, jako 
będącą w sprzęczości z uchwałą frankfurtską uznającą trzy czę- 
ści xięstwa za niemieckie. 

- Jaki będzie rezultat nieprzebytych gniewów i protestacyj, 
przewidzieć nie trudno, to nas wszakże mnićj zajmuje w tej 
„chwili; ale zajmuje nas rezultat moralny, wpływ jaki posta- 
nowienie sejmowe wywrze na resztę Niemiec, starcie się ja- 
kie ono zrodzi między dwoma ciałami obradującemi, w Ber- 
linie i w Frankfurcie. {Rezultat ten, jeżeli Niemcy w obec 
Polski nie pozbyli się reszty wstydu i snmieria, musi byc 
dobry naprzyszłość fako trówiqowjqoy prawo sprawiedli- 


wość i będący w zgodzie ze zdrową polityką i interesem 
à D ratin ; à 


dobrze zrozumianym obu narodów. 
- Wypadek tyle pomyślny moralnie, wianiśmy naszym po- 
słom, którzy choć tak nieliczni (w liczbie 16 tylko Polaków 
wysłanych z xięstwa) pracą, taktem i wytrwałością, potra- 
fili zmienić usposobienie ku sprawie naszćj, w tylu deputo- 
wanych Niemcach, niedawno jeszcze oddychających ku nićj 
uprzedzeniem 
ków swych, bierze czystą miłość ojczyzny, kto się radzi 
li tylko dobrze zrozumianego interesu Polski i umie go 
odróżnić od innych obcych interessów, aby z niemi zmie- 
szawszy niepotrzebnie własny, na szwank go nie narazić, ten 


i nienawiścią. Kto za przewodnika kro- 


może sprawiedliwie spodziewać się pomyślnego skutku dla 
sprawy ojczystej i nagrody wewnętrznćj z dobrze dopełnio- 
nego obowiązku. l 


Uchwała sejmu berlińskiego jakby siłą elektryczną poru- 
szyła Niemców i Żydów poznańskich. Biegają zgromadzają 
się, krzyczą, intrygują, prowokują Polaków, wszelkich spo- 
sobów używają, aby sprowadzić nowe starcie się dwóch so- 
bie przeciwnych żywiołów, aby przezto utrzymać nadal stan 
oblężenia jaki od kilku miesięcy przygniata prowincyą, aby 
nadal zapewnić panowanie siły wojskowej i arkitralno- 
ści. Lecz Polacy silai prawem swćm przyrodzonćm krajow- 
ców, silni uznaniem tego prawa przez Ciało prawodawcze, 
są dotąd głuchymi na wszelkie wywoływanie i obelgi. Pra- 
gniemy najmocnićj, aby umiarkowanie to zachowali niewzru- 
szenie, aby się okazali wyższymi pod względem prakty- 
cznym cywilizacyj, oni których przybysze na ziemię polską 
zwać zwykli barbarzyńcami. 

W górnym-Szląsku narodowość polska coraz więcćj na- 
bićra życia i mocy. Oprócz kilku pism wychodzących tam 
teraz w języku polskim, w Bytomiu na dniu 22 Października 
zawiązał się Kłub Narodowy z obywateli, górników i wie- 
śniaków ‘którego celem jest rozwijanie į wzmacnianie pol- 
sko tej prowineyi. Na prezesa obrano P, Karola Kosic- 


kiego, dziedzica dóbr Wilkowa; na wice- prezesów Microw- 

skiego, założycieła Gazety Górno-Szląskićj i S. Smolkę nau- 

czyciela; na sekretarza Józefa Tepkowskiego, literata. y 
AU S TR ©. 

Wiedeń t Listopada. Koszary Salsgries zwane, arsenał, 
gmoch ministeryum wojny równie jak wały i bramy zamku 
(Burgu) są wojskiem obsadzone. 

Spokojność zupełna, rozbrojenie miasta rozpoczęte. 

Wydano rozkaz usunięcia barrykady przy bramie czerwo- 
nćj (Kothentihurm) i za pół godziny taż brama równie jak 
baszty Biber i dominikańska piechotą i działami będą ob- 
sadzone. 

Nikt już oporu żadnego nie stawia, 

Proletaryat i studenci nie pokazują się nigdzie. 

Działa nieprzyjacielskie staczają z wałów do arsanału, a 
wielka massa broni leży przy wieży czerwonej. 

W zamku cesarskim, w gabinecie historyi naturalućj i 
w bibliotece cesarskićj pożar nie. zrządził znacznego zni- 
szczenia. 

Olo jest najświeższa wiadomość udzielona nam o losie 
stolicy austryackićj, nie mogąc ręczyć za ścisłą rzetelność 
szczegółów, tę mamy tylko pewność stwierdzoną jeszcze po- 
daniami podróżnych, że Wiedeń padł w ręce żołnierzy. Wno- 
sząc z niektórych tylko wskazówek, jak np. źe pożar niezrzą- 
dził wielkiego zniszczenia w zamku w bibliotece itd. musimy 
przyznać że Windischgrätz stawił wszystko na kartę kiedy 
gotów był obrócić w perzynę stolicę cesarzy swoich. Zgroza 
pomyślić ! dla utrzymania potwornćj monarchii, chorowite- 
go systematu skazanego samą koniecznością stosunków obe- 
cnych na ostateczną! rozsypkę, pół miliona ludu wystawiono 
na pastwę płomieni, walących się gmachów, bomb i zacie- 
kłego żołdźctwa... Wiedeńczykowie! zdobywające tak łatwo 
od warca wolności wtsze; możebyscie, gdyby: wam się wciąż 

ra łe ea trudow bez ofiar, możebyście zdobyczy waszych 
szanować nie umieli, dziś, po tylu trudach, po takim upad- 
ku, staną się wam drogie i święte. 

Praga 26 Października. List Jellaczyca do «Lipy slo- 
wiańskićj« jest wielkiej wagi. Jak podczas kongresu slewiań- 
skiego tak i teraz Czesi pewni są tryumfu swćj sprawy ina- 
czćj nie byliby nieroztropnie ogłaszali lego pisma które wy- 
jawia całą ich dążność. Jellaczvcz bowiem uchodził dotych- 
czas za intrygauta wyłącznie na usługach kamarylli zostają- 
cego i który cesarzowi panu swemu najszczerzćj służy. Nie 
wielu tylko zdrowem okiem widziało wnim człowieka am- 
bitnego marzącego o państwie słowiańskiem, oczekującego 
tylko na sposobność objęcia choćby na czas krótki voli dyk- 
tatora. Jellaczye póznał że dwór przez wypadki węgierskie 
wpadł w kłopot; obiecał zgnębić Węgry i mianowany guber- 
natorem cywilnym i wojskowym ujrzał się blizej swego celu. 
Szczęście wojenne które mu z początku sprzyjało, opuściło 
go następnie i musiał się cofać coraz dalej. W tém wybu- 
chła rewolucya października i Jellaczycz korzystał z tego aby 
ruszyć ku Wiedniowi, chociaż zadnego w tćj mierze nie o- 
debrał rozkazu (7), Dwór tymczasem poznał zapewne jak jest 
niebezpieczną rzeczą, tak ambitinemu czlowiekowi, tak wiel- 
ką dawać władzę i mianował xięcia Windisch -Gritz wodzem 
naczelnym wszystkich wojsk Austryi z wyjątkiem jedynie ar- 
mii włoskićj. Jak piorun raziła Jellaczyca ta nominacya któ- 
ra go pod rozkazy Windisch-Griitza poddaje i z własnćm 
jego wyniesieniem na gubernatora Węgier w oczywistćj zo- 
staje sprzeczności. Ujrzał on że tym sposobem ambitne pla- 
ny jego Są zniweczone i odwołuje się teraz ua nowo do 
sympatyi ludów sławiańskich. Stąd list jego do Lipy sło- 
wiańskićj. — 'Fa odpowiedziała odezwą w którćj oświadcza 
że wszystko poświęci dla sławiańszczyzny tak dzielnie przez 
Bana wspieranćj i że w kazdćj chwili gotową jest na jego 
(Oder Zeit.) 


Praga 29 Października. — Wczoraj wieczór tak zwany 


zawołanie. 


związek niemiecki i Lipa sławiańska, odbyły wspólne po- 
siedzenie, na którćm uchwalily petyeyą do magistratu i ko- 


mietu obywaielskiego miasta Pragi, mającą na celu wynu- 
rzenie sympatyi Prażanów dla Wićdeńczyków. W niedzielę 
znaczne massy ludu oblegaly ratusz w którym magistrat, 
komitet i radzcy miejscy, rozprawiali nad tym wnioskiem. 
Postanowiono wyprawić do Cesarza deputacyą z 28 Prażan 
wszystkich klass złożoną. Deputacya ta ma stanowcze zło- 
żyć oświadczenie: że w położonych przez Windisch-gralza 
warankach nie widzij wcale drogi do uspokojenia kraju: 
Naczelvicy de- 


putacyi Dr. Wanka i Dr. Eiselt zapewnili zgromadzoną przy 


ale raczćj pićrwsze zgwałcanie konstytucyi. 


dworcu kolei żelazaćj w komplecie gwardyą narodową; ze 

nie zalają Cesarzowi jak wielkie jest w Pradze wzburzenie na 

korzyść Wiedećczykow. (Oer. Zeit.) 
PRUSY. 

Berlin 30 Października. Dzisiaj kongres demokratyczny 
rozwiązał się w smutny sposób. Wiele się po nim spodzie- 
wano, a może więcćj jeszcze obawiano się, a teraz cały ten 
dramat już krotochwili przybrał barwę. „Ostatnie posiedzenia 
kongressu przykre przedstawiały widowisko. Docinano sobie 
nawzajem, szkalowano , hałasowano a wreszcie i rozjechano 
się. | w przedsieni i na ulicy jeszcze przedłażały się kłótnie, 
Zaiste cij demokraci, niepokazali się godnym szermierzami 
sprawy demokratycznej. Zaiste nie takich nam trzeba, na 
innych czekać będziemy. Zresztą sam wybór czasu i miej- 
sca był nieszczęśliwy. Czas zbyt wcześny dla zawiązującćj 
się dopiero demokracyi. Co do miejsca Berlin najmnićj był 
właściwym, nareszcie osoby do niego należące, które także 
niemalo gwaltownością swoją zawiniły. Przykro było wi- 
dzieć Dra Asch z Wrocławia, schodzącego z krzesła preze+ 
sowskiego i opuszczającego salę z całym orszakiem szląskich 
demokratów. Uhlicha i Kirechmana wypchaięto jako niena- 
leżących do ostatecznćj lewej strony. © demokracyi, o so- 
cyalizmie o socyalnćj demokracyi i demokratycznym socy= 

alizmie rozprawiano w sposób tak zawikłany i chaotyczny 
że można bylo wyznaczyć nagrodę temu kloby z owego la- 
biryntu jakikolwiek wysnął systemat. To wszystko spowodo- 
wało większą część członków kongressu do wyjechania wczo- 
raj jeszcze, po złożeniu? protestacyi przeciwko całćj kongre- 
su tego działalności. Słowem demokraci 1848 roku po- 
_grzebani zostali w Berlinie — spodziewać się należy że spra* 
wa demokratyczna niczeszła z nimi do grobu. =- =~ 

Znany radzca policyjny Duncker wyslany został w ce- 
lach jak mówią gabinetowo politycznych do Raciborza, dla 
śledzenia szlązkich ruchów w obliczu terażniejsz go kierunku 
stosunków austryackich. (Oder Zeit) 

Berlin 31 Paździerhika.— W dalszym ciągu rozpraw nad 
projektem konstytucyi pruskiej, sejm ustawodawczy przyjał 
art. 4 ustawy stanowiący: że wszyscy Prusacy są równi w 0- 
bliczu prawa, i że niema w państwie ani różnicy stanu ani 
przywilejów stanowych. Dodatek dep. Schneider: że »szlach- 
ta wraz z swojemi tytułami i oznakami znosi się« większością 
193 głosów przeciw 159 został odrzuconym. Obecni deputo- 
wani polscy: br. Cieszkowski, Potworowski, Lipski i Lisiecki 
głosowali za przyjęciem, dodątku. Na temże posiedzeniu wnio- 
sek dep. Arntz: o wezwanie ministerynm aby wszelkich użyło 
sił i srodków ku strzeżeniu zagrożonych w Wiedniu swobód 
ludu podobnież większością 181 głosów przeciw 168 odrzu- 
cono, 

Zgromadzony tu od kilku dni kongres demokratyczny Tor 
związał się i wielu członków jego rozjechało się już. Zwoła- 
ne przezeń dhegdaj zgromadzenie ludu w zakladzie »pod na- 
miotamie, Z 4 — 35000 ludzi złożone, zajmowało się głównie 
sprawą Wiedeńską i wywołało powyższy wniosek dep. Arntza, 
na posiedzeniu sejmu ustawodawczego. 

O blizkiej zmianie ministerynum jeszcze nic niewiadomo 
stanowczego. Wielka tu panuje obojętność względem tego 
kto obejmie ster rządu. Przeciwnie partye agitujące w Pots- 
damie pracują nad tém usilnie aby osoby ich zasady podzie- 
Jające, wstąpiły do nowego ministerynm. W ogóle zdaje się 
że obecny prezes rady Pfuel na nieprzyjaznćj stopie z dwo- 


rem zostaje, i na liczac w dzialawiach swoich natiafia nne 
dności. 

w rocław a Listopada. = Dowiadujemy się z dobrego źró- 
dła że jen. komenderujący 6 korpusem br. Brandenburg, 
wczoraj depeszą telegraficzną powolany został do Berlina, 
aby ofiarowaną mu jng dawnićj tekę ministra wojny, a zape= 
wne i prezydenturę objął, Wezwanie ma być nader katego» 
ryczne., J. Ex. udał się dziś do Berlina, wczwawszy poprze= 
duio prezesa sądu wyższego Ziemskiego w Raciborzu, pana 
Wentzel aby również przybył do Berlina. Uwzywują że pań 
Wentzel mą objąć ministerstwo sprawiedliwości. (G. Sz.) 


FRANCYA. 


Zgromadzenie narodowe w krótkim przeciągu czasu u- 
kończyło obrady nad konstytucyą. Przed rozpoczęciem rze- 
czonych obrad, mówi Journal des Débats, obawiano sią po 
wielu miejscach aby nowa konstylncya nie była doświadcze= 
niem raczćj nad obyczajami i wyobrażeniami kraju, aniżeli 
tychże wynikiem, Lecz gdy teorye, które miały nadzieje 
wciśnięcia się w ustawodawstwo, zdemaskowały się na ulicy 
pod postacią wojny domowćj, doświadczenie faktów uprze- 
dziło dyskussyą i doktryny przeciwne duchowi 1789 roku 
zniknęły z nowego projekte! poddanego rozprawie. Stądto 
wytłumaczyć sobie można pewną obojętność z jaką postępo= 
wała dyskussya koostylucyi, Pićrwszą przyczyną tej oboję- 
tności jest, iż układanie konstytucyi nie jest już dla nas rze- 
czą nową, drugą nierównie głębszą jest ta okoliczność, że 
od roku 1789 znajdujemy się wśród pewnego zakresu wyo* 
brażeń który przekroczyć byłoby szaleństwem lub zbrodnią. 
Konstytucye zatém kióre sobie nadajemy, nie są i nie mo- 
gą być ezóm innćm jak tylko rozmaitemi edycyami tych sa= 
mych ideii, Wolność wyznań, wolność i jawność obrad nad 
sprawami kraju, wybory (Feleetion) ciał rozmaitych powo» 
łanych do obradowania nad temiż sprawami, oto niektóre 
główne zasady wszystkich konstytucyj możebnych we Fran- 
cyi. Wywika stąd że konstytucya jest że tak powiemy zna- 
ną, za nim”jeszcze uchwalona i że przyszliśmy do posiada= 
nia konstytucyi politycznej w obyczajach naszych, za nim 
ją mamy w prawodawstwie. Zaledwo ukończono obrady nad 
konstytucyą, ministeryum przedstawiło zgromadzeniu projekt 
dekretu naznaczającego dzień 10 Grudniagna wybór prezy- 
denta Rzeczypospolitćj, mający się odbyć na drodze powsze- 
chnego głosowania. Dekret ten ogromną większością przy- 
jelo, aby tym sposobem wyjść, prędzej z obecnego stanu 
tymczasowości. 

Paryż a7 Października Przyjęcie dekretu o wyborze pre- 
zydenta Rzplićj w dniu 10 Grudnia, zdaniem wszystkich dzien- 
ników jenerałowi Cavaignac zawdzięczyć należy.  Widoczną 
było rzeczą przy otwarciu wczorajszego posiedzenia że żna- 
czna większość iżby była za odroczeniem elekcyi. Było to 
zresztą postanowienie z góry przygotowane. Nastawanie do- 
piero teraźniejszego prezesa władzy wykonawczej, kilkakro -+ 
tne oświadczenie jego że lu idzie o dobro Rzplićj i że źwło= 
ka pociągnęłaby za sobą niebezpieczeństwo publiczne, zmie* 
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niło postanowiemie reprezentas low 1 pomimo usilowan Pac: 


ciwnych p. Molć, który przy tćj sposobności pierwszy raz 
wstąpił na mownicę, d 
głosujących został przyjęty. Nat } 
Bonaparte odezytał rodzaj manifestu, 7 którego =p było 
wysnować jakie są jego zasady polityczne + w którym uwa- 
żano iż wyraz Rzeczpospolita ani razu napolkać się mie da. 
Mimo tego wybór jego na prezydenta niepodpada już pra« 
wie wątpliwości. Wszelako dzienniki bardzo ostrożnie wy- 
stępują w tćj kwestyi. Jeden tylko la Presse, stanowczo 
kiem Bonaparte. National aś pize- 


ekret większością 587 głosów na Big 
ćmże posiedzeniu Ludwik 


oświadcza się za Ludwi 
ciwko niemu. 4 

Jako kandydatów na godność prezesa Rzpltej uważają, 
tu powszechnie PP: Ludwika Bonapartego, Cavagnacs i Le- 
deu Rollin. Wielkićj jednak podpada wątpliwości czy który 


znich otrzyma potrzebną liczbę głosów t. j- więcej jakdwa mi- 


liony. W przeciwnym razie, wedlug przyjętćj uchwały, zgro- 
madzenie narodowe przystąpi do wyboru prezydenta, 

Na dzisiejszćóm posiedzenia rady municypalvćj paryzkićj 
rozprawiano nad założeniem giełdy dla robotników, t. j. 0- 
gromnego gmachu w którymby robotnicy, zamiast koczowa- 
nia na guais, odbierali naukę i znajdowali schronienie przed 
deszczem i zimnem. : Tam mogliby również przedsiebiorcy 
szukać swoich pracowników. Wątpią jadoakże aby rada miej- 
ska była wstanie naznaczyć dziś jeszeze potrzebne do tćj 
budowy fundusze. 

Z datów statystycznych przedstawionych zgromadzeniu 
narodowemu przez jen. Lamoricićre, obok projektu transpor- 
towania powstańców czerwcowych do Algieryi. dowiaduje- 
my się, ze uwięziono ogółem 11,057 osób które na trzy klassy 
podzielono; 1) podżegaczy, 2) przewódzców, 3) mających u- 
dział w powstaniu. Pićrwszą klassę oddano pod sąd wo- 
jenny, drugą sądzily komitety wojskowe, trzecią tymczasowo 
na deportiacyą wskazano. Z tych wszystkieli, 6000 uwolnio- 
no 4348 na okrętach wyprawiono. Z tych ostatnich gg 
polecono szczególnićj łasce rządu i tym sposobem pozosta- 
(G: Kol) 


Na wczorajszćm posiedzeniu 


waloby tylko 3307 na wysłanie do Algieryi. 

Paryż d. X9 października. 
zgromadzenia narodowego przyjęto w całości dekret dotyczący 
wyboru prezydenta Rpitéj, z dodatkiem p. Bachez stanowią- 
cym że przed wprowadzeniem w urzędowanie prezydent zło- 
ży przysięgą na konstytucyą i na Rzeczpospolitą. = 

Dziennik ła Presse donosi że w sprawie włoskićj zamierza: 
ją w Frankfurcie wyprawie korpus armii bawarskićj do Lom- 
bardyi wrazie gdyby Sardynia miała uderzyć na *Radeckiego. 

Tente dziennik następującą daje charakterystykę kandy- 
datów do prezydentury: Cavaignae to wcielony National La- 
martine to umiarkowanie, Łedru Rollin to postrach (intimida- 
tion) Thiers to interwencya, Bugeaud, to arbitralność. Ludwik 
Bonaparte to przyszłość: si ———— per" 


Zapewniają, że rządy ahgielski i austryacki porozumiały 


się, aby konferencye w sprawie włoskićj w Belgii się odbyły. 
Niema wątpliwości, że Sardynia na to zezwoli, pozostaje tyl- 
ko przyzwolenie Francyi, Zresztą podług wszelkiego praw- 
dopodobieństwa można się spodziewać załatwienia tćj kwestyi 
na drodze pokoja: 3% = 5 grec l 

Wielekrotnie przytaczano wyrazy Napoleona wyrzeczone na wyspie 
S. Heleny -o przyszłości ltropy. Dzisiaj pora powtórzyć tę proroczą 
wyrocznię wyjętą dosłownie z pamiętników Las-Cazesa. - sta 

„, Piędziesiąt lat nieminie Europa będzie republikancką lub kozacką. 

Natenczas, jeżeli syn mój dożyje, powoľają go okrzyki luda na 
stopnie tronu, Przeciwnie, ' jeżcli go nie będzie, Francya zostanie 
rzeczpospolityz" albowiem Żadna prawica nie odważy się sięgnąć po 
berło, któregoby udźwignąć niemogla. i 

Linia Orleańska , aczkolwiek mila narodowi, zbyt jest słabą; Ta- 
czność jćj z4 mocna z starszymi Burbonami, dla tego tenże sam los 
ją spotka, jeżeli wśród zmian, jakię nastąpią nieprzeniesie życia pry- 
walnego nad rolę publiczną. 

Francyja raz jeszcze będzie Rzeczpospolitą ; inne narody pojdą 
jej śladem. Niemcy. Prusacy, Polacy, Włosi, Duńczykowie, Szwe- 
dzi i *Rossyanie, złączą się Z nią i ogloszą krucyatę dla wywalczenia 
wolności. « Podniosą broń przeciw monarchom , którzy na wszystko 
się zgodzą, byle ulargować choć okrnszynę dewnćj powagi, sami 
się ochrzezą królmi koostytucyjnymi, i ograniczą swą władzę. Tym 
sposobem system feudalny runie na zawsze; i jak mgla na oceanie 
rozpłynie się w promieniach słońca wolności. 

Jednakże nie natćm koniec; pęd rewolucyjny pójdzie dalćj; na- 
larczy wości jego piędkroć spolężona, odpowiednućj szybkości nabędzie. 
Gdy naró.J jaki cząstkę praw swoich odzyska, zapala się zaraz zwy* 
cięstwem, a zasmakowawszy w słodyczach wolności, slaje się bardziej 
przedsiębierczym , ażeby więcćj osiągną. Przez kilka lat pźństwa 
Europejskie będą zapewne w cjągłćm poruszenia, jak ziemia, 
w chwili poprzedzającej trzęsienie; Lecz nakoniec lawa wytacza się, 
i wybuch wszystko kończy. 

Bankructwo Anglii będzie lą lawą mającą zatrząść światem , po- 
chłonąć: króle i arystokracyję, a razem służyć za cyment w utwier- 


W. Drukarni 


= 


| 


żądało, s 
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dzeniu interesów ludowych. Wierz mi Las-Cazesie, podobnie jak 
szczepy winne żasadzone w popiołach okrywających podnóża Etny 


i Wezuwiusza wydają najprzedniejsze wino , tak i drzewo wolności 


stanie się niewzruszonćm gdy zapuści korzenie w tę ławę rewolu- 
cyjną, która jak potop pochłonie wszystkie monarchies Drzewo 
wolności kwitniej że w nieskończone wieki! 
Może dziwnemi znajdziesz uczucia te wychodzące z ust moich, 
ztćm wszystkićm szczerze się do nich poczuwam. 
Urodziłem się Republikanem , lecz przeznaczenie 


i opór Europy 
zrobiły mię Cesarzem! Teraz oczekuję przyszłości.....? (Débats) 
W”5E*OFEFR=Y. 

Sardynia. — Po rewolucyi wićdeńskićj, Włochy odżyły 
nadzieją; wojna przeciw Austryi stała się na nowo życzeniem 
i okrzykiem powszechnym. Wojny praguęła najwięcćj Lom- 
bardya. Ale Lombardya rozbrojona i zalana wojskiem austry- 
ackiem, sama się ruszyć nie mogła. Oczy wszystkich zwra= 
cały się na Sardynią; czas naglił , należało korzystać z okoli- 
czności. Sardynia zaś oprócz innych przyczyn, związana była 
ugodą zawieszenia broni. Zawieszenie broni wszakże kończyło 
się 22 Października. Wzburzenie umysłów coraz bardzićj się 
zwiększało, €oraz groźniejsze wołanie o wojnę nadchodziły 
ze wszech stron do Turynu. 5 Roa 

W takim stanie rzeczy, deputowani ua sejm Sardyński bę- 
dący za wojną przed nadejściem końca zawieszenia bioni, py- 
tali się ministrów, co czynić myślą? czy rozpoczną wojnę nie- 
zwlocznie, czy będą żądać przedłużenia zawieszenia broni. 
Rozprawy były żwawe, wnioski za rozpoczęciem niezwłocznem 
kroków wojennych czynione przez najwymowniejszych i naj- 
popularniejszych posłów, znajdywały poparcie u publiczności. 
Wojny żądano niczwazając na pośrednictwo Anglii i Franeyi. 

„ Ale ministeryum nie chemka dać stanówczćj odpowiedzi, 
żądając, aby zostawiono jego sądowi i potrzebę a raczćj mo- 
zność wojny i Czas, do jej rozpoczęcia. Nalegane wszakze, na 
posiedzenia Izby 21 Października, oświadczyło przez usta mi- 
nistra wójny, jeberała Labormida, że stan armii sardyńskiej, 
oraz inue względy, niedozwalały rozpoczęcia niez. łocznego 
kroków nieprzyjacielskich przeciwko Radeckiemu. Po burzli- 
wej dyskussyi, lzba 77 głosami przeciwko 58, przyjęła wnio- 
sek ministeryalny, udzielając mu przezto zaufania, którego 
/ EEEE ZACZ ÓŚ OWI x PRM "A w 
~ włochy więc do wojny nie wchodzą, Radecki zostaje spo- 
kojny, Austrya ma wolne ręce zlej strony. Do wzięcia tak 
ważnego postanowienia, rząd Sardyński i większość sejmują- 
cych nie byli powodowani samym złym stanem armii, ae 
zdaje się nadzieją korzystnych układów z Austryą o których 
donoszą dzienniki niemieckie. Do pośrednietwa Anglii i Fran- 
cyi, wchodzi nadto teraz sejm fiankfurtski i wszystko zdaje 
się przepowiadać, że sppawa włoska zastanie załatwioną na 
drodze pokoju. ; 7 

Rozkazem króla sardyúskiego z dnia 22 Października, je- 
neral Chrzandwski został mianowany szefem sztabu jeneral- 
nym armii włoskićj. Jenerał Ramorino dowódzeą wojsk lom- 
bardzkieh. $ TAN Ae 

Jeden z dzienników florenckich donosi, że rząd toskański 
przyja! do swćj slużby legią poliką. 1350 Pola! ów miało już 

©: 


przybyć do Florencyi. 


m ry a mw 


, 
WIADOMOSCI HANDLOWE. 

Korrespondency:a iz Londynu z 10 Października. Stan largów na 
zboże utrzymuje się tutaj od niejakiego czasn, z małym wyjątkiem 
w równowadze pomiędzy kupnem, asprzedarzą. Na cży dodać, iż 
znaczna część nowej przenicy Angielskićj, niemoże być użylą na 
spożycie. bez przy mieszania starej lepszego gatunku „ dla lego na do- 
wóz z zagranicy wszyscy liczą. Daje się leż sposirzegać pewna dą- 
żność do zakupu dostaw dopiero pb uących do naszych poTów. W o- 
góle przenica Zagraniczna w lepszym gatunku dobrze stoi; wTaścieie- 
le onćj nie spieszą się ze sprzedażą ; krajowa o parę szy lingów lańsza, 
ale niechętnie ją kupnja. W portach Baltyekich zapasy dawne, zu. 
pełnie wyczerpanez w Gdańsku przenica stoi w owad cenie z an- 
gielską; W skntek , jak mówią braku wody na Wiśle. W ogóle 
cepa u Nas: Gdańska i Królewiecka 52 do 54 szyl. Gdańska naj- 
lepsza biała 54 do Go. Zdaje się, że predzéj, lub późnićj, ceny 
w polsce zrów nają się z cenami angielskiemi , ma się rozumieć , po 
oddciągnienia wydatków spławu do Gdańska, lub Odessy sľusznéj 
korzyści kupca, i proceniu od wyłożonego kapitaln, Fracht z Gdań- 
ska do Angli, można liczyć najwięcój 5 złp. od korca, chociaż do 
niektórych portów bywa tańszy, mianowicie do Hull, Newcastel i in- 
nych wschodnich. i 

Z 24 Października, Lubo dowóz przenicy zagrania 
znaczny, jednak znowu krzątano się około knpna, a właściciele nies 
kwapili się ze sprzedażą. Przy niektórych ugodach o 1 szyl. wyżćj 
postąpiono niż na targach przeszłotygodniowych. Gatunek i omłot 
przenicy dawnćj coraz okazuje się mnićj pomyślnym, Czynności 
w welnie są nader ograniczone, Producenci nie spieszą się ze sprze 
dażą dla niskości cen bieżących. ŒEskonty wexlów pierwszćj klassy 
są nadzwyczaj ľatwe i tanie; kapitaliści angielscy niemogą znaleść 
bezpiecznego obrotu na swoje pieniądze głlyż spekulacyi żadućj prawie 
niema. 


by! bardzo 


B, Friedleina. 


=: CZAS 


Dziennik poświęcony polityce krajowój i zagrani- 
cznćj, oraz wiadomościom liierackim, rolniczym 
AZ i przemysłowym. 


C 


Uczucie gwałtownéj potrzeby organu bezstronnego, zgodnego z interesem i duchem 
polskości, — organu, któryby nie walczył nagą i radykalną teoryą, ale rozumnéj i prakty- 
cznćj trzymał się taktyki, którąby nie wzniecał niewczesnych zawikłań i trudności, ale ow- 

p= szem usuwał je, jużto sprowadzając umysły na drogę historycznego pochodu, już Wząrze: 
== wając serca uczuciem patryotycznóm i wzajemną miłością, spowodowało założenie dzien- 
` nika, pod tytułem: Czas. _ *w 
f O celach, dążnościach, pojęciach, nie rozpisujemy się szeroce; raz że nie przychodzimy 
/ z gotową formułą do zbawienia ojczyzny i ludzkości, powtóre: że pragnąc więcćj dotrzy- 
< »mać niż obiecać, zostawiamy to zadanie dziennikowi, który najlepićj sam je rozwiąże. 
l Możemy jednak zaręczyć, iż nigdzie nieuchybiając parlamentarskićj przyzwoitości, z całą 
godnością i powagą, a mianowicie: z sumienną i niezawisłą  bezstronnością, wytkniemy 
każdą zdrożność, każden fałsz, jak również z radością powitamy wszystko, co przynosi sła- 
_. wę, pożytek i światło narodowi. _ ài "a 
Tyle mnićj więcéj co do wewnętrznego ducha dziennika; co do strony zewnętrznćj: 
" wstęp poświęcony będzie artykułom fundamentalnym rozbierającym p ania bieżące; za temi 
ójdą wypadki krajowe, dalćj, wiadomośgijgigiyczne z'za granicy z wiarogodnych źródeł, 
ścisłym ciągiem historycznym. : . 
H Część dziennika zajmie rozmaitość mieszcząca artykuły literackie historyczne, rozbiory 
18 politycznych, niemnićj projekta ekonomiczne, rolnicze, przemysłowe. 


Uważając Kraków za punkt ważny co do stosunków handlowych i bursowych, nie o- 
~ mieszkamy donosić o cenach zbóż i produktów, o kursie papićrów i o widokach handlowych. 
3R Czas zamówił sobie korrespondentów w różnych stronach naszego kraju i za granicą, 
ażeby Publiczność o ile można mićwała rzetelne wyobrażenie o usposobieniu umysłów i 
*-so0gólnym stanie Polski. „MP 
A Czas, w arkuszowym formacie, wychodzić będzie codziennie prócz Poniedziałków i 
świąt uroczystych, po cenie 3 Złreń. m. k. na kwartał, a po 2 Złreń. m. k. do Nowego 
Roku, na pocztamtach prenumerata wynosi 3 fl. 36 xr. m. K. kwartalnie; w miarę przy- 


- bywającćj liczby Prenumeratorów w zewnętrznym kształcie ulepszenia nastąpią. 4-4 
3,39 Pićrwszy Numer wychodzi z dniem 1 Listopada 1848 roku. 

| BĘ! Kraków dnia 1 Października 1848 roku. =. 
138 i Redaktor główny, Hucyan Siemieński, 
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